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Od Redakcji.
Jak słusznie spodziewaliśm y się, „Położna“ znalazła 

n czytelniczek serdeczne przyjęcie i duże zainteresowa­
nie. D owodzi to zrozumienia konieczności zrzeszania  
i dopełniania łswych wiadomości. Redakcja otrzym ała  
wiele słów  uznania i zachęty od w ładz miejscowych  
do dalszej pracy w tym  kierunku. Dla ożywienia jeszcze  
współpracy położnych w dziale „Z prak tyk i“ , pobu­
dzenia do szlachetnego współpracownictwa, rozpisujem y 
konkurs na najlepszy artykuł położnej ze sw ej praktyki. 
Najlepiej opisujący i najciekawszy z  nadesłanych p r zy ­
padków z  praktyki, będzie nagrodzony. Nagroda p ierw ­
sza 70 zł., druga 35 zł., trzecia roczny bezpłatny abo­
nament pisma. A rtykuły będą umieszczane w miarę na­
p ływ u  w każdym  numerze, a rozstrzygnięcie nagrody 
nastąpi 15 maja 1029 roku i w numerze czerwcowym  
będzie wynik podany do wiadomości czytelniczek. Pro­
sim y zatem już zacząć nadsyłać prace pod  adresem re­
dakcji pisma.

Ponieważ numer ten je s t przedśw iątecznym , zasy­
łam y serdeczne życzenia „Wesołych Św iąt“.
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Z Państwowej Szkoły Położnych w Krakowie.
DR. LIEBESKIND S.

Kilka stron z historji położnictwa.
Położnictwo jest nauką lak siarą jak świat. Odkąd ko­

bieta rodzić ppcżęła, odtąd okazała się kbilięczną ' dla niej pc 
wna pomoc wf czasie aktu lak ważnego i niesłychanie1 skom­
plikowanego, ■ jakim jest poród. W czasach starożytnych 
i w średniowieczu, zajmowały sic nieni jednakże* prawijej wy­
łącznie kobiety-akuszerki, i ich lo niejaka? przywilejem było 
ówczesne położnictwo. Rzecz jasna, że działo się to ze szkodą 
zarówno dla nauki, jak i dla rodzących, ponieważ domorosłe 
te akuszerki, nie mając żadnego lub co najwyżej bardzo nie­
wystarczające wykształcenie, uprawiały swój zawód, kierując 
się jedynie doświadczeniem ^yciowem i tradycjonalnymi za­
bobonami. Toteż' położnictwo, jako gałąź sztuki lekarskiej, 
był o przez długie wieki w zaniedbaniu, tak pod względem teo­
retycznym jak i praktycznym. <

Pojęcia ówcżesne.-O budowie, czynności i położeniu na­
rządów rodnych kobiecych były zupełnie fałszywej a rozwój 
płodu, jak i sam mechanizm porodowy liomaczono sobie cał­
kiem opacznie. Sądzobp naprzykład, że w akcie^porodowym 
płód bierze czynny udział, źć zatem zapomocą własnych ru­
chów toruje sobie niejako sam drogę na świat.

Przy porodzie brał udział cały .szereg kobiet (do dziesię­
ciu), a  piidca icli polegała na czynieniu różnych zamawia ii i za­
klęć, na podpieraniu, na trzymaniu rodzącej i na udzielaniu 
jej rad. Przestrzegano naprzykład rodzącą jaknajusilniej przed 
parciem między bólami; miało lo bowiem działać.szkodliwie, 
a nawet wprost zabójczo na dziecko. Jak zacofane i niczem 
nie uzasadnione były ówczesne zabobony, może posłużyć bo­
daj len fakt, że nawet prolesorzy. ówczesnej medycyny pole­
cali, jako srode-k ułatwiający przebieg porodu, stosunek z męż­
czyzną w czasie lego aktu - Myśl, przed którą dzisiaj wzdry­
gnąć się musi każdy człowiek, mający takie pojęcie o‘Czysto­
ści i kul turze.

Akuszerki, na Jetórjł.cb spoczywał cały ciężar prowadze­
nia porodu, umiały już wdedy podpierać krocze, które w ten 
sposób cli roniono przed pęknięciem. Zabieg len wekonywano
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nawet podobnie* jak obecnie. Pępowinę '/zaopatrywano też 
•przeważnie przez podwiązanie jej 4 paJdś' powyżej pępka, acz­
kolwiek stosowano tak|)k przypalanie zamiast pod wiązy wania. 
BadaniefjwewnęŁrzne palcem było szeroko rozpowszechnione 
i służyło prawid wyłącznie do stwierdzenia otwierania się uj­
ścia zewnętrznego. Naturalne o jakimikolwiek odkażaniu 
czyto rodzą-cej, czy też położnej nie było mowy.

Dopiero w XVI wieku wraz z ustaleniem się pojęć, 
odpowiadających rzeczywistości, o budowde i czynności 
organów kobiecych, położnictwo, jako nauka, zaćrżyna robić 
ogromne postępy i stąjejsię równorzęclnem innym gałęziom 
wiedzy lekarskiej. Wśród lekarzy,1 którzy ,jtę dziedzinę medy­
cyny zupełnie zaniedbywali; zjawia się coraz większe zainte 
resowanie dla położnictwa. Na picnyszy plan wybija się chi­
rurg francuski Parre, który wynalazł i wprowadził w życie 
zabieg tak niesłychanie; ważny jak obrót na nóżkę, przyozem 
ściągał zawsze obie nóżki. Stosuje on go nietylko wóież-k ich 
porodach, lecfcrównież w krwolokafęh i przy drgawkach. Me­
todą tą, tak skuteczną, spowodował P a r i^  olbrzymi skok na­
przód w i;ozw'oju akiiszerp i zachęcił całe rzesze’młodych le­
karzy do poświęcania się położnictwu. Pociąga to za sobą po 
w slawanife specjalnych domlów porodowych, znacznie większą, 
opiekę nad rodzącą i wreszcie zaczątki racjonalnego i celo­
wego kształocuria, przyszłych akuszerek. W widkg XVII ws­
chodzi cały szer.Cg książek, pisanych przez ówmze-snycli leka­
rzy, a przeznaczonych dla akuszerek. Z pośród wszystkich 
tyęli książek największe uznanie i poczytnóść zyskuje sobie 
jednak książka, rówuiież dla akuszerek przeznaczona, jale — 
co niesłychanie ciekawe — napisana przez akuszerkę'Justynę 
Siegemundin, n ą  podstawie jej bogatego doświadczenia.

W dziele dem, opatrzónem w cały szereg ilustracji ii prże- 
llo-niaczonem z niemięokiego na : inne języki, podaję; autorka 
wiele bardzo ciekawych i trafnych spostrzeżeń, dotyczących 
mechanizmu porodowego, i wiele słusznych naukjAjjak należy 
postępować w przypadkach skomplikowanych i nieprawidło­
wy,ch. W tym samym mniej więcej czasie wybija się wre F ran­
c j i . p o ś r ó d  całej masy autorów' rówuiież akuszerka Louise 
Bourgeois i w dziełach swych, korzystając wyłącznie ze^swego 
doświadczenia, daje wiele cennych wskazówek, będących dal­
szym postępem w nauce położnictwa. Trzecią akuszerką owego
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•czasu która p ó i f a .  s&froką działalnością prą&lyęźną napisała 
także kilka bardzo wartościowych książek dla akuszerek, jest 
Ma-rgnerite du Tetre,'wychowanka pierwszej szkoły położnych, 
zwaiiej .,Hotel D i e u P o r u s z a  ona szczególnie dokładnie1 spra­
wę obrotu ną$nóżkę i pierw-Sza' wyraźnie podicreśla, zjęf* wy 
starcza ściągnąć jedną tylko nóżkę; dołyćhczas bowidm ścią- 
jgano za wsżtę1 .obie'. nóżki.

W  tym samym okresie Anglik Chamberlen, a nieco później 
niezależnie od niego Holender Palfyn, dokonał jednego z naj- 
póżyteczniejszyeh i największych wynalazków w dziedzinie 
akusżerji, m ia.no wiciej'wynalazł 1 zastosował kleszcze 'poro­
dowe. 1 odtąd położnictwo, wepchnięte na nowoczesne tory, 
dotrzymuje w roi w oj u swym kroku innym gałęziom medy­
cyny wellouz,i, jako prżednnot obowiązkowy, w^żakres ów­
czesnych sludjów lekarskich.

PiAkąca kwest ja gdrączki połogowej, która szerzyła Sie 
og rónm i^ i dasłownib dziesiątkowała położnice, prźez długie 
wieki nie- znajdowała właściwego ujęcia, a przyczyny jej były 
mylnife* tłomaczone. D o p i to  w XIX. wieku genjalny uczony 
Semmelweis odkrył, że powodem jgprączki połogowej jest za- 
każ0ifje,kwprowadzane nieodkążonyni palcem przyj badaniu 
lub też nieczyśtęmi narzęd/ia.nii. 1 je^o to olbrzymią zasługą 
jeśt zastosowanie środkówjbdk&żających, którymi od tego 
czasu zagżelo odkażać ręce łradającego i srom rodządąj. Stało 
się to Iśtotnera dobrodziejstwem dla kobiet, gdyż licziba zaka­
żeń połogowych ód chwili tego wielkiego odkrycia zmalała 
ogromnie.

U nas w Polsce wykonywały praktykę położniczą, tak jak 
i w innych krajach Europy, prawic wyłącznie domorosłe aku- 

.Szerki-samouki, kierując się jedynie tradycją i zabobonem. 
C) szpitalach, przeznaczonych dla rodzących, ii* co więcej
0 szkołach dla ajmszferek, nie znajdujemy żadnej wzmianką 
Co najwyżej przy;, niektórych szjiitalaćliiyrii-ajdująhsię przytułk. 
dla ciężarnych i położnic, pozostające' pód dopieka zakonu 
braci .szpitalnych, zwanych „Duehakami . DopieroSAw XVIJl 
wieku powstają |herw§ze oddziały położnicze, a przy nich
1 szkoły położnych. I tak w Warszawie pierwszym wykłada­
jącym w szkole akuszerek był słynny lekarz Brandt, w K ra­
kowie Czerwiakowski, w Wilnie Reghier.

Rzulrolhi' na liislorję położnictwa poucza nas, że kobieta-
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akuszerka odegrała w .tej nauce role 'bardzo w ażna i to nie- 
lylko jako praktykująca wykonawczyni swego zawodu, lecz 
również przez swoje prace naukowe, klóremi przyczyniła się 
do rozpowszechnienia i rozwoju naszej wiedzach•

Z Państwowej Szkoły Położnych w Krakowie.
Dr. N IEW O LA JA

0  wymiarach miednicy i jej płaszczyznach 
i określeniu do nich stosunku główki.

Rodzący się płód podczas przęchodzenia‘'przez kanał po­
rodowy napotyka po drodze na opory, przeszkody, mianowi-

y  the 1) ze slronyąmiednicy kostnej, 2) zć strony .części miękkich. 
Opór len jeżel poród;’doko-nuje się, siłami natury, przezwycię­
żają siły wydalające płód. Siłami term są 1) skuroze macicy albo 
bole poporodowe i 2}:,:tłoćznia brzuszna. Żeby położna mogła 
sobie zdać. sprawa; z tej najważniejszej przeszkody wr posuwa­
niu się główki wr kierunku pi is I e po w o-o 1 ux > 1 o wy m, ze znacze­
nia' lego oi>oru jaki stawia miednica kostna, to musi orientować 
się w jęj budowie i kształcie, oraz musi umiee'ocenić w każdym 
momencie i okresie porodu, stosunek główdd do płaszczyzn 
mjednky. Przyswoiwszy sobie te podstawmwć'1 i zasadnicze 
wdadomości z położnictwa o budowie mićdnicy prawidłowej
1 jej wymiarach i mając je ciągle w pamięci, zorjenlujc się 
wr każdym porodzie- i|będzie mogła zdać sobie dokładnie 
sprawę z jego przebiegu. Wtedy potrafi oćeirić cń jest przy­
czyną nie posuwani?? się, przewlekania sjtłf porodu, a wdęe

fcffśzy ciasna miednica, czy duża główka, względnie jej nieprawi­
dłowe ułożenie, czy znowmż słabe bole porodowe, brak dzia­
łań la tłoczni brzusznej. Otóż pńd względem położniczym od­
różniany miednicę dijżą, ponad linją bezimiemią i miednicę 
małą poniżej tej linji. Miednica duża ję'Sl ograniczona od 
przodu ścianą brzuszną,, a od boku skrzydłami kości' biodro­
wych, z tyłu częściami tylnemu tych kości iiczęścią lędźwiowa 
kręgosłupa — ma ona małe znaczenie w położnictwie. Dwa 
je j wymiary tylko nas interesu ją l. j. grzebieniowy i kolcowy, 
wymiary te wynoszą na szkielecie 28’ cm. kbleowy, a grzebie­
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niowy około 25 cm., na kobieć-ie -żyjącej kolcowy 26, a grze­
bieniowy 29 cm. Znaczne skrócenie tyfcli wymiarów, wifćej 
jeszcze mała różnica miedzy wymiarami .kolcowym a grzebie­
niowym wynosząca mniej mż 2;cm. wzbudza podejrzenie mie­
dnicy ścieśnionej. — Dla zo, jenl-owiania się w oł)u tyc.b wy- 
miarach miednicy dużej wystarcza, dla, położnej jeżeli przez 
odpowiednie ułożenie nadgarstków ną kręlażach -kości udo­
wych, pal-cy;grubych na k-olcach przednich a 2 i  3 na najwięk­
szej rozpiętość! wymiaru grzebieniowego będzie umiała ocenić 
ową właściwą różnice między lymi wymiarami. - (to się tyczy 
miednicy małej, 1 0  dla oznaczenia jej wymiarów' na szkielecie 
i osobie żyw7ej i dla LaIwiej.-.zego porozumienia się :w oce­
nie.-!/,wysokości głów ki, w czasie przesuwania się,'przez kanał 
miednicy,A cłzielimy ją sobie na- cztery płaszczyzny t. j. po­
wierzchnię/przeprowadzone przez pewme umówdone punkty 
w jej kanale. —-. Najwyżej leżącą płaszczyznę lwrorzy wchód 
miednicy^, ograniczony - od tyłu wzgórkiem kości krzyżowej, 
linjami bczimiennemiuz boków i górnym brzegiem spojenia ło­
no w ego od przodu. U kobiet europejskich płaszczyzna wchodu 
oglądana z góry przedstawia się mniej więcej w formie serca 
z kart. Wymiary wchodu są następujące; wymiar prosty wy­
nosi w miednicy prawidłowej 11 cm. i jest wymiarem najważ­
niejszym w miednicy, nie mogąc go zmierzyć wprost u kobiely 
żywej, mierzymy-go na drodze pośredniej, prze? zmierzenie 
sprzężnej przekątnej i odjęcia od  otrzymanej liczby ]1j., — 
2‘0 cm. zależnie od nachylenia spojenia łonowego, wymiar 
pojirzeczny wynosi około 1 B;, wymiai"ukośny 12B/łócm. Druga 
płaszczyzna miednicy najosbszer.nicjsza pi ze biega <na wysokości, 
trzeciego kręgu krzyżowego, na tej samej wysokości przez 
ścia-ny boczne co wchód i sr-odek spojenia łonowego. W y­
miary jej prosly około 12a/s;om., poprzeczny 12l/^ cm., ukośny 
ma Ii!'’., cm. Trzeoia płaszczyzna najiciaś,niej.sza w' całym 
kanale, ograniczona jest końcem kości krzyżowej, kolcan , 
siedzeniowymi, dolnym bizegiem spojenia łonowego, wymiary 
jej w'y,noszą prosly l l \ f2 cm., popriżeozny 11 ,c:in. Czwartą-, 
płaszczyzną jest w'ychód miednicy ograniczony końcem kości 
ogonowej, zyboku guzami Siedzeniowymi, dolnym brzegiem 
spojenia łonowego, wymiary wynoszą: prosty 9‘5 cm. do 11 cm., 
p.óprz&czny 11 cm. Z tych wymiarów widocznem jest, że naj­
obszerniejszym wy-miarem we wchodzić'- jest wymiar po-
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prźeczny, w najobszerniejszej płaszczyźnie wymiai-ów- wymiar 
ukośny, a w wychodzi e miednicy wymiar prosty.. Dla prze­
suwania się główki w kanale miednicy, dla jej zwrotów ma to 
ważne znaczenie, gdyż widzimy', że główka swoimi dużymi wy­
miarami dostosowuje się niejako dc£.dużych wymiarów' mie­
dnicy. — Jak zaznaczyłem już znajomość w7yiniarów i płasz- 
.Gzyzn mićdnicy, jest koirifećzną dląy. ocenienia budowy mie­
dnicy, względnie stopnia jej ścieśnienia. Do -zbrjentowania się 
jak zachowuje się głów ka płodu i jej njechanizm; czy jest je- 
szczćsnad wchodem, czy jest wparła do wchodu, czy już prze­
szła największym obwodem pnzez w7chód i jest w jamie mie­
dnicy-dochodzimy badaniem w7ewnetiznem. Jeżeli główka 
jest nad wchodem łub tylko małym odcinkiem przypartą, to 
jaką jest przężna przekątna^- Określenie ustawienia główki 
wofehę płaszczyzn miednicy sprawia położnej wiele trudność 
Szczególnie trudności w badaniu w e w 11 e l rz n e n i p raw i a nisko 
ustawione duże przedgłowie i wprowadza bardzo cizęsto położną 
w błąd. — Dlatego leź każda położna powdnna pam;iętać że j.ik 
długo może dojść palcem badającym do szczytu spojenja- lonty 
wegCTi wzgórka kości krzyżowej lo główka ponad wszelką wąt­
pliwość znajduje się w'ysoko nad wchodem. — Jeżeli do 
wzgórka §ię nie dochodzi a palec badający sięga do połowy 
spojenia łonowego, lo główką; jest wspartą dużym odcinkiem 
do wchodu. Jeżeli nałmniasl miedzy główką a spojeniem ba­
dając wrew nęlrznie--moźęciy wrcis.nąć opuszkę palca, a szczyt 
główki dochodzi do linji łączącej oł>ydw7a kolce kości sie­
dzeniowych, to wówczas główka największym swym obwo­
dem pi zeszła przez wchód miednicy. Tych kilka słów niech 
przypomni o lak w7ażnęj w ocenie porodu sprawie, jaką jest 
ocena stosunku główki do płaszczyzn miednicy.

Dr. STEINBERG LEON.

Co każda położna powinna wiedzieć 
o narkozie.

W  dążeniu do usunięcia holów7 przy wszelkich zabiegach 
■Operacyjnych na pierwfsżem miejscu, od potowy ubiegłego stu­
lecia, stoi w7])row7arlzenie ogólnej narkozy. Przez narkozę zaś 
ro/urmieiny znieczulenie ogolne, 1. j, wwląezcinie świadomości
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i czucia u osoby znieczulanej. Narkpka więc daje. nani- moż­
ność wykonywania zabiegów w st&ii^podohnym do snu, przy 
zupełnom bez czuciu i nieświadomości.

Już w Slarym Testamencie znajdujemy wzmiankę o znie­
czuleniu, a wynalazienie degoż środka naisiąrpiło w 2 wieku 
przed Chrystusem. W-starożytnaści różne ludy jak?:Arabowie, 
Scytowie, posługiwali >sie rozmaitymi środkami znieczul a ją-- 
cymi. W  czasach noważyilnych pierwszymi, którzy sloisowali 
wdechiwande,.środków znieckiilających byli: lekarz./Marton 
z Bostonu, który w 1846 r. .zastosował Teter i Siinpsętólw Eden- 
burgu, który w 1847 zaStosował^hlonoiforun. Z różnych środ 
ków do ińarkozy, wchodzą w praktyce w rachub^j głównie 
eter, chloroform i chlorek etylu. Prze/ długie lata trwał spór, 
kLóry z ty'chśrodków, chloroform czy eter jest lepszy, klory 
mniej szkodliwy. Ostatetcznie możemy dziś powiedzieć, ż< 
prifwo pierwszeństwa zyskał sonie eter, ■aczkolwiek i on ma 
pewtióuniekórzyści. Zajmiemy',uę więc dziś narkozą eterową,, 
jako najczęściej używaną.

Cóż to wiec jest -za substancja „eter"? Eter jest płynem. 
Wódojąsnym, bezbarwnym, o diacakteryslycznym .zapachu 
przy temperaturzev.85(l wrzącymp- prżęźcó bardzo szybko się 
ulatnia. .Tuż przy zwykłej pdepłoc-ie pokoju, w sali operacyjnej 
paruje. Eter jest w  wysokim stopniu środkiem łatwo palnym, 
pary eteru, zmieszane z powietrzem, dają mieszaninę wybu­
chającą. Eter powinien być przechowywany w ciemnem miej 
scu i w, zamkniętej flaszce, a. c-o najważniejsze, zdała od ogniay. 
gdyż łatwo zapala sie i wybucha. Rozbicie flaszki przy płomie­
niu otwartym, nawet gdy on jest oddalony,, może spowodo­
wać wybuch. Odrazu w tern miejscu chce przestrzec przed 
niehezpiećzeńslwem /etknaęi6'ia,.’-się z ognieim, czyto będzie za­
pałka, świeca czy lampa naftowa. Bezwarunkowo wiec należy 
unikać stosoiWa+fba eteru przy otwartym płomieniu, nawet za-r 
mknięlym w latarni, podobnie- ma się rzecz z ijazem, zupełnie 
bezpieczną jest elektryka.. Najczęstsze oparzenia i śmiercą n*e 
m ów iąc;o szkodach mat^jainyęh^iM skutkami auesóstnażiności. 
Zwłaszcza wiec położne, o  ile mają w swej praktycę z eterem 
do. .ćzynieńia, pomagając lekarzowi przy operacji, w tak nie1 
korzystnych warunkach, jakie są pó wsiach i małych miaste­
czkach, muszą być bardzo ostrożne. Należy zawsze używać 
eteru zę ^świeżo otwartej flaszki, 'gdyż przy pozostawieniu
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otwartej flaszki z eterem przez pewien ■czas, tworzą się w nim 
szkodliwe przemiany. Szkodliwość eteru od eldd^ofoi mu jest 
dla ustroju ludzkiego znaczniejsza, śmiertelność wynosi przy 
eterze 1 na 5000, a przy chloroformie 1 na 2000. Kiedy wiec 
położna ma do -czynienia z a r a j p ?  Nigdy, rozumi“ się, me 
wolno położnej samej zabierać sie do uśpieniaji}'odząeej, lecz 
w obecności lekarza i z jego polecenia^ Cały szereg, bowiem 
zal îblgów' porodowych i poporodowych, wymagających obec­
ności lekarza, musimy nłefaz wykonywać w uśpieniu, W tych 
musi położna dać sobie rade ,ź-narkozą, jediiem słowem musi 
umieć chorą uśpić, musi znać prz,ebieg i skutki narkozy, a przez 
to pomaga lekarzowi. Zastanówmy ;jgie -teraz, jak się przed­
stawia techniczna strona narkęczy^pezyli jakie będzie naszę po 
stepcrwanie. W odniesieniu do •clioirpj możemy sobie narkozę 
podzielić na irzy^pzęści: 1) okres przygótowaaMa do narkozy, 
;i2) okras samego uśpienia,’o) okres po narkozie. W  tych trzech 
okresach musi położna inaczej się zachować i inaczej poslępo- 
wać. Co sic lyic-zy • przygotowania do -narkozy,, to zadaniem 
położnej będzie pouczyć .chorą, jak się powinna zachować 
w czasie usypianiu i t,u zwrócenie uwagi na toj^że -nie należy 
się bronić, przed wdecluwanem narkotyku, lecz-..wykonywać 
głębokie wdechy pod maska. k Niekiedy bowńem wystarczy 
kilka głębokich wniechówy aby spr-owradzić głęboki sen. 
Dalej powinna położna fam, gdzie^noże się spodziewać nie­
prawidłowego przebiegu porodu i konieczności uśpierna, prze­
strzec rodzącą, przed piciem i jedzeniem, aby uniknąć w czasie 
i po uśpieniu przykrych wymiotów. Chce itu zwrócić uwagę 
na niezmiernie ważną sprawę, jaką jest uzębienie chorej. Od­
nosi się lo do protez, czyli szluezmyich szczęk, które są lak 
bardzo, rozpowszechnione. '1 e muszą być -przed narkozą bez­
względnie usunięte z jamy ustnej, śpgzyitem obowiązkiem po­
łożnej jest nielylko zapytanie, czy niema sztucznych zębów 
do wyjmowania, ale slwderdzenie tego, jeżeli nie chce narazić 
sie na bardzo niebezpieczne powikłanie narkozy, jakiem może 
być połknięcie sztucznej szczęki lub wpadnięcie do tchawicy 
vł*czasie lisypjania Czesio eh w e, wstydząć się, zatajają posia­
danie obcych szczęk, praeżco wprowadzają nas w błąd.

(Dok. nastąpi).
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Dr. REISS HENRYK

Z zagadnień higjeny skóry.
Sprawa higjeny skóry jest zagadnieniem dziedziny ogólno 

lekarskiej- i społecznej, toteż dlatego zajmować nmsi niełylko 
samych lekarzy, alej- i Iych ot) przez obowiązki wypływające 
z ich zawodu styjcać się muszą 'z' pewnemi zagadnieniam 
wiedzy lekarskiej.

Oddawna było rzeczą wiadomą, że skóra stoi w ściisłym 
związku z narządami vvewnętjfl®ieini i że zaiówno ona,, jak 
i te. narządy wzajemnie od siebie zależą i wpływają na -siebie, 
ko też wiele >ćhorób wewnętrznych odbija sić' na skórze, 
a wiele cbotrób skórnych to tylko objawy chorób wewnętrz­
nych uwidaczniające się na skórze, nie mówią.C; już o tern, 
że !)ardzo często jady choj'obowe torują sobie drogę przez 
skórę do wutetrza organizmu. Chordby powstałe w skórze, a po­
wstałe z zakażenia przez bakterje, dosla<is_.sią mogą drogą 
krwi lub w inny sposób do wnętrza organizmu i przyprawić 
go o ciężką chorobę, nawet śmiektelmą. Leczenie chorób skór­
nych, względnie zapobieganie dalszemu posuwaniu się i dal­
szemu przebiegowi chorób już powstałych, należy do lekarza. 
Me .znajomość utrzymywania s\yęj skóry w takich warunkach 

zdrowotnych, aby zapobiegać powstawaniu choroby w skórze 
Samejpjjub przedostawaniu się jadów chorob zakaźnych przez 
skórę do narządów wewnętrznych — Lo jest dziedzina, która 
musi być otwartą i uprzystępnioną każdemu. Oczywiście nie 
będziemydu dzielić tego obszernego lematu na działy i dro­
biazgowo je omawiać, chodzi nam tylko o przytoczenie pew­
nych okoliczności, które .w  ogólnych 'warunkach zdrowotnych 
skóry odegrać mogą, zwłaszcza w znaczeniu praktycznem, 
role pierwszorzędną.

Skóra jest dla naszego organizmu pancerzem, który! nas 
chroni przed wpływami, względnie urazami mechanicznymi 
(uderzenie, cięcie itp.), cieplnymi (oparzenie! ogniem, para), 
chemicznymi (kwasy żrące np. karbol) i bakteryjnymi. Nie­
łylko same zchorzenie skóry może ją pozbawić lej zdolności 
ochronnej, ale, mogą tegó samego dokonać^fatalne warunki 
zdrowotne, w jakich niestety jesteśmy zmuszeni żyć i działać. 
Niezależnie od tego wiec, że zadaniem odpowiedzialnych czyn­
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ników społecznych jesl pracować w tym kierunku, aby zwal­
czać to wszystko, oo przeciwdziała fo rm aln y m  warunko.ni 

zdrowotnym w żyfc-iu spolecznem, powinniśmy wq władnym 
interesie cibać jo zdrojwotmŁś^w naszem oloczeniu. Skóra jest 
pancei-zem sprężystym, podatnym, o niejednolitej grubości, 
te miejsca muVskórze, które przylegają do siebie swemu po­
wierzchniami, są narażone w normalnych hćzyn nuściachrępjr- 
ganizmu na ciśnienie lub tarcie, co powodowałoby w następ- 
twie zużywanie naskórka i zapalenie skóry, zwłaszcza u -osób, 

które silnie się pocą - te miejsca są pokryte włosami i w ten 
sposób zabezpieczone przed ciągłymi urazami. Skóra nadto 
zawiera grućzoljy' poittne, które pokrywają j&j powierzchnię 
wydzieliną ^otną. Wydzielina ta ma znaczenie dwojakie, 
a  w reje kiedy ciało naisze jesl narażone na działanie wysokiej 
ciepłolyi' wydzielina, którą wtedy gruczoły* potne wydzielają 
w.-.większfej ilości, — paruje z naszego ciała i w t,ęti 'sposób 
je ochładza,., pozalem jest w tej wydziel lnie- Wiele przetworów 
przemiany malerji dla ustroju niepotrzebnych lub tiujących, 
któr& w ten sposób zostają wydalone. Skóra posiada ponadto 
gruczoły łojowe, a ich wydzielina tworzy na jej powierzchni 
pokład /bhiżjdny:.;w swej isloidie-do tłuszczu. Pokład len chroni 
naskórek od zupełnego wyschnięcia i nadaje powierzchni 
skóry pewną gładkość; bez niego byłaby skóra szorstką i su­
chą, oraz wrażliwszą na wszelkie szkody zewnętrzne. Skóra 
posiada nacizymia krwionośne, w krew ją zaopatrujące. Jeżeli 
ciało znajduje się; pod działaniem niskie j '‘Ciepłoty, wtedy po 
chwilowym stanie uiedokrwie.ua skóry (gęsia skórka) naczy­
nia te się rozszerzają, więcej krwi napływa do sikory, przezco 
skóra się ogrzewa — a. stanowi ochronę dla ustroju przed zi 
mncm, ik o ra  jest zbudowana jak zaznaczyliśmy z'isloty sprę^ 
żystej, która jest podatna na urazy mechaniczne, przezco urazy 
te łagodzi. Posiada również zmysł czucia i dzięki temu ostrzega 
nas przed czynnikami i Szkodliwymi. Posiada -wreszcie zdol­
ność, odradzania się, a więc w raziet uszkodzenia, względnie 
spowodowanego ubytku, dąży siłami natury do pokrycia 
ubytków i przywuóoeinia stanu normalnego. Zadaniem bigjem 
skóry jeist utrwalić i wrzinocTiić te jej własności naturalnie 
i utrzymać ją zdała od czynników szkodliwych. Ogólne pia- 
widła higjeny skćiry nie są właściwie niczem szbucznem, ale 
rozsądiiem zastosowaniem zasad, które .sama przyroda rozu-
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mówi dyktuje i co właściwie jest człowiekowi Avrodzone. I tak 
każdy rozumny, człowiek nię będzie .utrzymywał 'swej skóiy 
w btiudzieii niechlujstwie. Okruchy %■ materji ubrań i drobnych 

^zęści. złuszćzająca się niejako z każdego przedmiotu codzien­
nego użytku otaczających naśs zmieszane, jz .z-ąpcłiniętą wy­
dzieliną potną i łojową skóry, zalećgają-jerj .powierzchnię i przyb­
iegając 'dią niej tworzą brud. Warstwa ta złożońa w znacznej 
mierze ze składników .organiczjnyich ulega rozkładowi i gniję*,- 
tworzy-1 pokłady drażniące npśzą sk^i-ę,. Poza tern pokrywając 
powierzchnię skóry, za łyka otwory grifczołów potnych i ło­
jowych, przezco ul ru d n ia . wydalanie, ic.h wydalili, c,p znów 
może doprowadzi^ do niepożądanych następstw (drażnienie 
skóćy ilp.j. Wreszcie łirnd, wnikajątódo porów skóry, wpro­
wadza do organizmu mnóstwo drobnoustrojów chocobotwór- 
czych, iktórymi jest przesycony. To też już sam wrodzony na­
kaz zmusza nas, myć się codziennie i wydalać w ton sposób 
warstwę brudu. Krytycznym momentem dla -skóry jest jej 
uszkodzenie. Pojęcie jest oczywiście bardzo ogólnikowe. Nie 
będziemy tu -wyliczać wiszyslkiicli czynników i okoliczności 
szkód li »vy.ćfi dla ..skóry. W życiu codziennem wchodzą w gre 
urazy' mechaniczne '(np. skaleczenia) i zapalenie skóry najróż­
niejszego pochodzenia yftfparżeiiiia, zapalenia ropne) połączone 
z sączeniem materji, holęsnością i zaczerwienieniem skóry. Iye- 
ezenie tych stanów należy do medy&yny. Naszą rzeczą jest 
tylko wiedzieć, że wszelkie uszkodzenia miejsca skóry należy 
osłonić. Albowiem skóra w miejscach uszkodzonych nie Iwcfi 
rzy już pancerzą ochronnego. Pozatem nieo.słonięćid miejsca 
uszkodzonego może spowodować', pogorszenie samego scho­
rzenia skóry, wszak uszkodzenie wytwarza mniejsza odpor­
ność ;i naraża na wpływy zewnętrzne. Oisłoinięcie umiejętne 
wytwarza w dalrem miejscu odpowiednie warunki dla dążnio-ó 
^c,i '.naUiralpej skóry ku .przywróceniu sianu n-orinalnego.
I rniejęlość takiego postępowania jest rzeczą Idkarz-a, ale rze­
czą czlow ieka kulturalnego jest umieć .nie szkodzić.

Znamy wiele materiałów ‘.służących do osłaniania miejsc, 
uszkodzony cli skóry. •Nięćb wyliczę takie jak walę, gazę, ilu- 
Szcżć, zasypki i okłady. Wszyshkiją-. mogą spełnić swe gadanie  
ale lylko w .odpowiedni.spótsóh 'zastosowane, t. zn. że każdą 
/ nich r&ożna Stosować tylko w pewnych okolicznościach 
Drugim niezbędnym warunkiem jest to, żeby -osłaniający ma-
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terjał by], bezwzględnie czysty. Istota tego jesl oczywiście /.li­
po Inie zrozumiała.

Czysta, -ciepła przegoloiwan:||woda może służyć w braku 
środków ódpow ledniejszych do zmywania skói y uszkodzonej 
nie powinno się raSn atol i w polsla-oi 'czystej stosować w formie 
osłaniającej) na przeciąg'dłuższego czasu, pdlpiew aż jeżeli przy­
lega przez cza? d!uższy do skóry, niszczy n a s k ó r e k .  Obmywa- 
niezdrowej skóry całęgo. ciała zbyt zimną wodą jest o tyle '.nie 
wskazane, żffi powoduje zbyt nagłe zmiany w skórnem -krą­
żeniu krwi, jak i nagłe.zmiany w ogólnem ciśnieniu krw. Tych 
kilka słów nic prowadzi. rozumie się, do ujęcia sprawy hi- 
gjemy skór.y^ze stanowiska Ogólnego, lecz d-o wytworzenia po- 
SpĘdu na kuka zasadniczych slron w te, dziedz.nie.

Z praktyki.
W dum 10 maja 1924 r. o godz. 10 wieuz. zawezwano 

mnie do rodzącej, Kodząoa była wolna, lat 26. Urodził się no­
worodek płci męskiej o gdlz. 4  rano. ,Po odbyciu wszelkich 
czynności przy położnicy, jak i przy noworodku zawiązałam 
kikut pępow iny  dwiema lasręmkami, owmełam noworodka 
w iposzewiko /  pó-dmszki i koc, nie. mając ti-ic' imiegp. W 8 go­
dziny po jiorodzie opuściłam położnicę, zostawiając, w,szełk'e 
moje czynności uskiutccznione w największym porządku.

Przyszedłszy -o godz. 11 powtórnie do położnicy, nie zna­
lazłam noworodka Na moje zapylanie) gdzkr imwórodek, po­
łożnica odpowiedziała: „Proszę się o niego nie troszczyć, no­
worodek znajduje się u bratowej, tam również znajduje się 
dama, która noworodka opatrzy". P d  mojem natarczywem 
wypytywaniu otrzymałam adres,, gdzie prawdopodobnie no­
worodek miał siV/n&jdowąfk fNftedely adrós podano mi fał­
szywy i po długiem szukaniu nity znalazłam nic. Udałam się 
więc d-o miejskiego urzędu zdiowia i zawiadomiłam o żnikm. 
cłu noworodka.

Ntu żądanie fizyka miejskiego poszłam po; -raz wtóry do 
położnicy z zapylaniem, gdzie noworodek, le.cz. położnica 
oświadczyła mi, że to nie.-lnojn rzecz i ze mię lo md’obchodzić 
nie po-winno. Powtórzyłam U słowa n-a drugi dzień w m iej­
skim urzędzie zdrowia, spisano protokół o całem zajściu. 
W dalszym ciągu miejski urząd zdrowia zajął się tą sprawą.

Drugi protokół spisano na  policji, gdzie mię zawezwano.
Na trzeci dzień, przyszedłszy do położnicy, nie zastałam 

jej, Położnica uciekła.
Po paru dniach policja zawezwała mnie, abym udała się
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do Tarnowa, dokąd w towarzystwie komisarza- policji poje­
chałam. W Tarnowie z Biura policyjnego w towarzystwie je,- 
szcze dwóch funkcjonariuszy policji udaliśmy sfę na cnień* 
larz. I^a%cmenlarzu podano mi zawiniątko, w którem po roz­
winięciu rozpoznałam noworodka, którego szukałam, po za­
wiązanych dwóch tasiemkach na kikucie pępowiny i po po­
szewce i kocu, w które go zwinęłam po porodzie, lecz z stra­
sznie poderżniętą szyjką'tak, że wszystkie naczynia szyjne hyT 
przecięte-- fi

Po tern rozpoznaniu spisano prolokuł lak w 1 ąrnowie, 
jak i w K rąk o w fet po moim powrocie.

Następnie oświadczył mi kmni'sarz*f piwząscy brolokół, tk  
położnicę złapano w Sandiorze i przyv, lóizlszy ją do Krakowa, 
umieszczono ją w szpitalu na oddzielę położniczym.

Na rozprawie sądowej dowiedziałam się, że/ położnica; 
wyjechawszy z Krakowa, wysiadła w Tarnowie ióżąkopaM ja­
kiś pakiet za, miastem w 'piasku, którą 10 czynności spostrzegł 
pasterz , barn się znajdujący. Po odejściu -tej osoby odkopał pa­
kiet,- a dowiedziawszy' się, co łam się znajduje, dał znać po­
no, j i.

W Krakowie! 15 listopada 1928.
Pirogowa W iktorja, akuszerka.

N ie  pociągać za  p ę p o w in ę , bo m o żn a  ja  urw ać lub w yn icow a ć macice.

Rzeczy praktyczne i ciekawe.
Pbiór położnych przy porodzie: suknia zefirowa, łatwa 

do prania i gotowania, przez co baktejrje gromadzące się 
na' malerj-i można z łatwością usunąć. Fartuch ma być z bia­
łego nie grubego' płótna, uszyły gładko, obszerny, zakrywający 
całą słzyje i pod szyją wysoko zapięty, rękawy szerokie -mają 
sięgać do łokcia. Na głowie musi mieć 'Czepek zakrywający 
szczelnłć włosy. Czepek. laki-cpowiinion być uszyty -z/dbałego 
batystu, nąjlepej nadaje się rogówka, gdzie z metra możemy 
uszyć dwa czepki, lak zwane -chusteczki rogowe.

Przygotowania łóżka poprzecznego, względnie skośnego. 
N orm alny  poród może odbywać się ma łóżku podłużnem, l. z. 
rodząca;- leży wzdłuż łóżka, jak przy zwykłym spoczynku na 
wznak — z waniliom a nieco Lu górze ;miediofe.ą — i z odpro- 
wadzonenu i zgiętemi w stawie biodrowym i kolanowym koń­
czynami Zabiegi takie, jak np. nacięcid krocza, szyjki, lub icłi 
szycie wymagają już łóżka poprzecznego, względnie w bardzo 
małem mieszkaniu skośnego. P o  izabieg-ów większych konie - 
C/ine jest j-eszeżę iiniesieniedpośladków Lu górze (jbbról luli 
reCzine wy g cie łożyska, kleszcze i t. p. pośladkowe). W celu 
uniesienia łóżka w części pośladkowej ku góize, możemy pod­
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łożyć pod nogi łóżka cegłę lub książki. Ula zapobieżenia prźp- 
makaniu i przekrwawianiu łóżka podkładamy pod rodząc;,
1 zw. podkład. Za pokład mogą isłużyć: gumowe-lub ceratowe 
podkłady;--szeroko,śici i długości 1 metir, lul) tahłehże rozmia­
rów l. zw. balyst Billro-tha, a w ostatecznym razie czysty pa­
pier pakunkowy, złożony kilka razy. Rozumie się, żeM po ka­
żdym poroidżje podkłady gumowe, ceratowe bizy z batystu mil­
czą być izmyte mydłem i wytarte roztworem subłimatu cży 
lysolu, m m  będziemy go mogli użyć do innego porodu, a pod­
kłady papierowe, należy palić.^INa tym podkładzie dopiero kła­
dziemy czyste, prześcieradło, wygładzone pod rod/.ącą, bez 
fałdów Przy przygotowamki łóżka poprzecznego, układamy 
rodzącą na popizek pąysrodku łóżku, a prześcieradło zajmu­
jące środkową jego część Oiia spadać do ustawionej na ziemi, 
miedzy nogami, miednicy czy wiadebka. Rodząca ■ wysilwa po­
śladki na skraj łóżka, a nogi opiera na dwóch słoikach odda­
lonych od siebie na odległość melra i zwróconych oparciem 
ku bokom. Przy robieniu skosnego łóżka rodząca opiera jedna 
nogę na krawędzi łóżka, a duigą na stołku, stojącym.skośnie 
i .ustawionym około, środka łóżka, a wiadro ustawiamy na 
zielni,miedzy łózkiejm a stoikiem, prześcieradło leżące na pod­
kładzie-sięga do środka wiadra. Teraz przystępujemy do przy­
gotowania do zabiegu, — po odkażeniu rąk zmywamy srom 
rodzącej mydłem i spłukujemy IX lysołem. Skracamy długie 
włosy na śronne. Do zmycia możemy użyć ewentualnie spiry­
tusu czyslego względnie denaturowanego, zamiast gazy możem' 
użyć wygotowane szmatki płócienne. Następnie przygotowuje­
my wygotowane tasiemki do odpęd cni a, 10% roztwór protar- 
golu do zakrapiania dziecku oczek i wodę do ewentualnego cu­
cenia dziecka. Przy zabiegu, przy którym musi być rodząca usy- 
piana, nie wystarczy opisany spo-sób, tu nogi muszą być umo­
cowane. Bierzemy prześcieradło, składamy go skośnie' i prze­
wiązujemy nogę poniżej kolana na węzeł (węzeł zabezpiecza­
my agrafką), potem przeciągam) iprzęśoi-eradlo pod karkiem 
i robjiny podobny węzeł na nodze drugiej i też zabez.pieczamy 
gó agralkąijPrzy zabiegach więfesżyich, gdzie doikięp do rodzą­
cej musi być' swobodny, stołki przeszkadzają lekarzowi.

K ilka rad p rak tyczn ych  na św ię ta .
Karp po polska. Oczyszczoną i pokrajaną na dzwona 

rybę zalać wrzącym octem, przykryć i zostawić, niech tak 
postoi pół godziny.

Mrslawić w radiu w ody, E-kwaterką czerw omego wina, 
dodać jarzyn dla smaku, cebulę, kilka ziarnek pieprzu i an­
gielskiego ziela (3—4), parę goździków, listek bobkowy, tro­
chę skórk, cytrynowej, osolic i gotować, jak zawrze kilka razy 
ódCtedzić i na wrzący smak włożyć rybę, dorzucić garść tar­
tego piernfka. Podpału trochę cukru dla nadania kołom, go-
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lować ffż ryba.’ 'będzie miękką,. mr «oslal'ku dar łyżkę masła, 
odslawić, nakryć papierem na kilka minuL następnie wyłożyć 
na półmisek i podać. (Jeżeli kto lubi, można dodać rodzynet ® 

Śledzie smażone. Wytmaczone śledzie ociągnąe ze skóry, 
wyjąć ości i usiekać (można przepuście przez maszynkę), do­
dać trochę cebulkU! mleczka ze śledzia. Namoczyć bulkę 
w wodzie, wycisnąć, dodać do śledzia jajko, dobrze Wymie­
szać, /  tej masy formować małe śledzie, osypać bułeczką 
i usmażyć na maśle. (Można* podać z sMJjni rumianym lub 
grzybowym).--;' •' V  r; jy,./ £

^M asto  sardelowe do chleba. Wypłukać dobrze 2 sardele, 
wyjąć ości, odciąć głowy i umieć na maszynce lub utłuc-w mo­
ździerzu. Do tc j masy dać pól funta masła świeżego, dobrze 
rozetrzeć ze śb-dziowądmasą, przetrzeć przez gęsty druszlak 
lub sito, postawić na godzinę na zimnie, by masa stężała-

Torl dobosz. Utrzeć n;a pianę 17 dkg. masła deserowego, 
1-ł; dkg. cukru (mączki)/. 14 dkg. czekolady utartej, 2 cale jajka, 
wszystko dobrze rozmieszać na jednolitą jnase.

U tl  tar tą iniasy posmarować 4 andt-uty^. ułożyć jeden tnę 
drugim, dobrze zlepić i jak stężeje polukrować czekoladą.

Utrzeć 2 tabliczki czekolady, wisy pań do rondelka, dać tro­
chę cukru, trochę wody, zagotować (musi być dość gęste), 
lukrować.

PaSfiel z zająca. Pa'/,ód zająca i dróhka ugotować w wo­
dzie1̂  jarzynami, gotować tak długo, ; ąż mięso sio rozgotuje, 
a rosołu zastanie pól szklanki. Nąistępnie obrać mięso od ko­
ści, wybrać jarzynć;' rosół odced/dćAMie-so'zmielić na ma­
szynce. Do taj maisy dodać 4 cale- jajka, 2 bułki ususzone, 
miałko ulbu/oiie i przesiane, troszkę pieprzu mielonegobsoli, 
angielskiego ziela, ze 5' ziarnka mocno ullm-zone i przesiane, 
pól fu-nla słoniny niesolonej, przedzielić na pól, jedną część 
zmielić na maszynce i wymieszać doskonale ż masą, -a drugą 
pokrajać w drobną kosttkę i również dobiieszać do ma&y. Rą- 
d‘ lek wysmar-o^ac tłuszczem, wysypać 1 mleczką, włożyć masę, 
dobrze -ubić łyżką i piec lizj kwadranse. Ostudzony wyjąć 
z rondelka i podać.

K ie  za p o m n ijm y  za k ra p ia ć  o iz e k  n o w o ro d k o m  z a r a z  po p o ro d zie  
1 Q 7 o  ro ztw o r e m  p r o ia g a lu .

Pytania i odpowiedzi.
Pytanie!. Pot. .Janina I\ , z  Bar. zapytuje w sprawie prżcy 

noszćnią d/deci i przypomina .o--: przypadku obserwowanych 
dwóch przenoszonych porodów z nieżywemi dziećmi u lej sa­
mej osoby.

Odpowucdź b: Wiadomo, że nadmiernie długi czas trwania 
Ciąży, przypadki Jć jednak zdarzają się -dość rzadko (znane' są



P O Ł O Ż N A 33

przypadki trwania ciąźyg830 dni), stwarza niebezpieczeństwo 
:dla dziecka i matki. Przenoszone dzieci mimg. dużej wagi są 
cliudoi często wykazują- nieprawidłowości rozwojowe, częściej 
spoitykamy to u płodów męskich. Dziś nie je§t jeszcze sprawą 
rozstrzygniętą, co jest powodem, a ciO następstwem,■fiezy' zabu­
rzenia rozwojowe płodu prowadzą do przenoszenia, czy prze­
noszenie wywołuje izaburzenia-Tozwojowe. Fakt jest, że dzieci 
przemgSzoąić rodzą się najczęściej nieżywe z powodu zaburzeń 
w krążeniu łożyskowem i łożyska w tych wypadkach wykazują 
zmiany wsteczne w swem utkaniu. Wiemy dalej, że poród 
dziecka przenoszonego może stworzyć^,trudności porodowe, 
przy normalnych warunkach zejystrony maile (prawidłowe 
drogi porodowe). Stwierdzoną jest również rzeczą, m  przeno­
szenie zdarza ^ię nawykowo u tych samych osób, t. zn. u tej 
samej osoby mogą się powtarza*'. Rodzące, u który cli termin po­
rodu przeciąga się, należy oddać pod Opiekę lekarza luli ode­
słać do szpitala, gdzie cięcie cesarskie może dziecko uratować.

Pytanie II: 1 }oł. WiLlórja ] \, Kraków ..Miała pani sposob 
litość ■ zaobserwować przypadek miesiączkowania do 50 roku 
ży-ćigt z temyże osoba 'ŁaDniała mieć następnie zaRzyman.ie.mic- 
siączki przez dwa1 miesiące, a następnie miało przyjść silne 
krwawienie,£ap< ze skrzepami, ku wielkiemu pani zdziwioniiu, 
miało sie urodzić całe sześci-otygodnowc jaje płodowe.

Odpowiedź 11: ć$am fakt miesiączkowania poza zwykły 
okres 45 lal, obserwujemy stosunkowo dość często. Opisane 
są przypadki, gdzięjkobiely miesiączkowały do 60 lat, opisane 
są jednak też miesiączkowania w .72 (Belgel), 95: i Gardien), 
a nawet 100 (BlancardjjR W jednym z przypadków (Mayer) na­
stąpił poród w 58 r. żyfiahw 28 lał po ostalnim porodzie, a w 10 
lal,po rozpoczęciu okrpku przekwKanią. Zjawisko lo możemy 
llomaczy.ć sapie uśpioną') czymiośćSą jajników, w których po 
dłuższych okreshtli spokoju może dojś*' do dojrzewania pę­
cherzyków i miesiączki. Również po dłużej trwającym okre­
sie spokoju płciowego mimo dłużej już trwającego okresubez- 
miesiączkowego, może dojść do zapłodnienia juzto wskutek 
wzmożonej wrażliwości jajników, dla których powirót do ży- 
lia płciowego może być" bodźcem i budzi ich drzemiącą czyn­
ność, jużto przez dlugolrwający okres spokoju wyleczą się 
stare zmiany zapalne i czynność jajników może odżyć.

Staraniem komitetu iedakcyjnego zorganizowano odczyty 
dla położnych, należących do Stowarzyszenia. Odczyty odby^ 
wać się będą raz na mie.siąc, w lokalu Szkoły Położnych 
■wy-Krakowie, termin i tylni będą zawsze podane w piśmie. 
Pi* i wszy odcźyt, p. t. „O rzucawce porodowej i innych scho­
rzeniach nerkowych w riążyc, wygłosi l)r. .1. Niewola, dnia 
10 grudnia br. (w niedziele) o godzinie 17, t. j. 5 po południu.
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JÓZEF IGNACY KFASZEW SKI.

Z I E M I O ...
Ziemio leęliicka... ziemio ukochana,
Jakżeś ty ślicznie przez Boga uhraiha; - 
Gdyby dziewica w niedzielnej odzieży,
Gdy na próg cnaly w wieńcu róz wybieży...
Jak pięknie niebo twym równinom świeci,
Jak zdrowy; powiew karmi twoje dzieci!
Od morza brzegów do grzbietu Karpatów 
Szumią twe, .lasy, słychać woń twych kwiatów, 
Złocistą falą płyną pola twoje,
Srebrnemi wstęgi wuja wód twych zdroje...
Pagórki zideń kobierców okrywa,
Ziemio lechicka, Giemio urodziwa!
Sżezńsnyr kto na lwem urodzi! się łanie 
1 spracowany legł na 'twym zagonie...
Jesl ozem odetchnąć — gdzie się rozpościerać 
I żyć dla czego i za co umierać.'Ą
Ziemio lechicka, ziemio ukochana,
We wszystkieś dobro od Boga odziana, i 
Jakby zwierzyniec on|;t twoje hory,
Pola twe, jako spichrze i komary-J.^!
Miodem i mlekiem pierś twoja nabiera,
Sąsiad z zazdrością w oczy ci spoziera,
/Yle na straży ni gi;ód ani wały,
Stoi lud mężny, miłością drży .Cały.
Któżby tej ziemi nie kochał - macierzy?
Raz ją  ujrzawszy w królewskiej odzieży,
W zlocie, bisiorach i błyszczącej zbroi,
Gdy działki tw o je j  Luli i poi;
Kiedy im pieśnią starą w sejrce1 wJewa 

: 'Miłość, co żywi, miłość, co ogrzewa.
Przeleć oczyma ponad te obszary,
Posłuchaj, szumem co mówi bór sitary;
Pokłoń się dębom świętym u rozdroży,
Bzekom się pokłonów ,nich płynie zdrój Boży;
1 tym zagonom, na kLórych wśród żyta 
Mak i bławatek na wieńce rozkwita.
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Piersią 'zaczerpnij 'powietrza i woni 
Pbko poślij w glebie;: tych ustroni! 
Patrz, jaka cisza lę ziemię okrywa, 
Błogosławioną,' Weselem/.Szczęśliwa!
V kto się rodził, kto tu przeżył lata 
C.haty nie odda za w sze zł orfo. świata

MARJA C2MKA-MĄCZYŃSKA.

r  igiljo P a n i K asp e rko w e j
Wlaśiniefżasiadano do Wagilji.
Pani Marta Kasperkowa ujęła opłatek i jak zawsze 

uśmiechnięta a wzruszona miała się nim podzielić zo s.vćoją 
dzie<“iarnią, gdy ciszę-’przerwał astry, natarczywy głos dzwonka.

O jej, to pewno po mamusi^łtS 
0  'jej...

Pa‘ni Maijćie w- tym mgnieniu pi zesunęła się myśl; chorą; 
udać, nie iść, nie •otworzyć poprostu, tak się jej nie chyra! 
Przecież każdy człowiek ma dzisiaj'święto... Ale zaraz poczu­
cie obowiązku zwryciężylo, położyła opłatki na stole i poszła 
■Otworzyć drzwi... Z odrobinką nadziei, że to listonosz, albo 
jaka sąsiadka.

Gdzietaim, to, co zwykle, wzruszony, roztrzęsiony męski 
głos: “

— Proszę pani, prędko, żona ma silne bole. Na miłość 
Boską prędko. Przesiliła się przy porządkach, no i jest wcze­
śniej, niż się spodziewała, straszne bole w krzyżach, proszą 
pani...

Zaraz- icłć,'a gdzież lo?
W bocznicy, koło kościołay-, dom z czerwonym da­

chem, u zarobnika Michała Kuca.
— Niech pan wraca do żony, zaraz tam przyjdę.
Pani Manta wraca zasmucona do pokoju, cztery zacieka­

wione twarzyczki dziecięceisniulniejąBna jej widok. Słoja obok 
nał'Wlego, świątecznego siołu, a wszyslkim wyposzczonym 
żołądkom tak "piasta i rytbki pachną...

Mo/oby by jednak po wieczetzy... myśli pani Maila, ale 
przypomniała sobie własne bole porodowe, więc westchnęła, 
przytuliła spieszru&j j%rie, drogie główki i rozporządziła:

— Wigilję- zjecie bożemuie, muszę iść do chorej.
— A nasze drzewko, .Mamusiu!
— Bez ciebie...,
— Mamusiu.

- Nó. noV.. Drzewka nie św iacie , bo jeszcze byście ogień 
założyli, zaświecimy jutro... A pakunki z podarunkami macie



w '.szafie, niech Bronia rozdzieli. A drzwi dobrze zamknijcie 
i na lampę uważajc.e, bójcie się Boga. Dobranoc.

Porwała swoją lorbę, ogarnęła wilgotp.em spojrzeniem 
jasne-główki dzieciarni i jiuż przygarnęła ją milcząca, świąle- 
czna ulica, buchająca światłami ze wszystkich okien. Już tu­
man -śniegu rzucił jej w łw-arz tysiące ostrych gwiazdeczek 
i bolesną myśl.

Smutna Wigilja... a lab s k  cieszyła...
V 1 1 0 , 1 rudno.
W laką noc przevcież Chrystus sic rodził, a lu leż ludzkie 

dzieciey.na świal przyclioidizi i pomoc mu trzeba dać. Tylko żal, 
że lo itak akurai dzisiaj...

Strasznie żal.

Zasiadała ludzie do nakrytych stołów.
Pani Kasperkowa w; ubogiej ro-boitniczej izdebce drze stare 

koszule na pieluszki, .grzeje woclę,.fczynna, uśmiechnięta, do£ 
daje. odwagi wijącej się w bolach młodej koiiiecie:

Nfęch się i»e lęka... tó nic, wsżyśtk-o w porządkiWmu- 
siala' się tylko pomylić w rachunku... O tak, to lalwo.. nad 
ranem na pewne będzie, a może i wcześniej..

No, no... lo przecież każda lak cierpi... Ja sama, cztery 
razy... Nęu 1 1 0 ... będzie syn na Wigilj&jśb

1 uśmiecha się' pogodnie, dobrym uśmiechem matki, cho­
ciaż myśl jej ucieka do czterech jasnych' główek, co się teraz. 
Chylą nad talerzami z pysznh- pachnącą-' zupą grzybkową. Oj 
zjadłaby-i ona...

\  1 1 0  trudno, później.
Jak Bóg da wszystko szczęśliwie.
V ler-az pe\vin$ Broneia rozwija pakiety... Co lam musi 

być radości. Jureczek z koniem skacze po całym pokoju, 
a \-nlka z lalką pewno uśnie...

\  teraz kolendują...
I już po Wigilji...

Tan, tak w;śzy-slko dobrze... Trochę Cierpliw ości jesz­
cze... Jak... Bożej pomocy wezwać...

I pani Kasperkowa zapomina,-, że lo Wigilja, milcząca, 
uważna, Cala uwagę skupia na przebiegu porodu, bo to prze­
cież człowiek się rodzi... człowiek...

Jako niegdyś, tam, w stajence da-lekiei
Jako niegdyś...
Ostrożnie, delikatnie uważne ręce przyjmują człowieka 

■ogrzewają go, tulą... rozdmuchują iskierkę,życia, co tak 
lalwó: zagasnąć może. Pracowite, uczyńneAręce o których nikt 
nigdyppie wspomina a którym każdy tyle dobrego zawdzięcza.

W ydaw ca: Stow. Położnych W ojewództw a Krakow skiego. R edaktor odpow .: Dr. Adam Papee. 
Z D rukarni Ludowej w K rakow ie pod zarządem  H enryka Schiffa.





D o c t a w c a  S z k o ł y  P o ł o ż n y c h

PRogwĘR
W  K R A K O W IE

poleca

Torby akuszeryjne
i części składowe tychże.

Baseny. Bidety, Hegary, Przepłuczki, 
C e ra tk i, G r u s z k i, K a n ki do gazów, 
Opaski brzuszne i pępowinowe i t . p.

CO POLECAĆ MATKOM!
Cieszyński: Higjena noworodka i niemowlęcia . Zł. 2‘50 
Mogilnickt f  Pielęgnowanie i karmienie niemowląt „ 4‘—
Proyuiski: Higjena niemowląt................................. „ l -80
Truby King? Odżywianie i pielęgnowanie dziecka „ 3'40
Powyższe i wszystkie inne k s i ą ż k i  do n a b y c i a  
w  Księgarni D. E. Friedleina w  Krakowie.


